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Cena:

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z łp .; k w a rta ln a  14 z ło t. p o lską  
m oneta.

W KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 4 z łr .  20 
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P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Expedycyi Czahu przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 309.
Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą w prost do biura 

Expedycyi C zasu w yraziw szy na kopercie: P r  ̂ num eracy jne  
p ien iądze

K raków  tl. 14 m aja.
Nie omyliliśmy się, mówiąc w onegdajszym nu­

merze, że kwestye słowiańskie wielce publiczność 
niemiecką obchodzie musz^. L lo yd  podaje dwa 
ogromne artykuły, pod tytułem: „Przeszłość i 
teraźniejszość Rusinów.44 Znajdujemy w nich zno­
wu, aż nadto nam już znamj zachętkę dowiedze­
nia czterech wieków najsrozszeyo ucisku Rusi­
nów przez Polaków; dowiadujemy się, że w G a-  
licyi Polacy nie byli właściwym narodem. L lo yd  
prócz tego, twierdzi: że w rewindykacyi Galicyi 
przez Austryą nie widzi żadnego gwałtu prze­
ciw polskości; że to właśnie Polacy rusk^ Ga­
licy^ mocćj oręża do siebie przyłączyli, aby w ła ­
ściwych mieszkańców krajowych ze wszystkich 
obywatelskich, a po części i '/Judzkich praw o- 
gołocic. Austrya, według „Lloyda,44 przy po­
dziale Polski, Galicyą na zasadzie austryackich 
pretensyj z węgierskiej korony do swego wcieliła 
państwa, aby oświatę i obyczajowość w tym naj­
okropniej zaniedbanym kraju zaprowadzić. Utrzy­
muje następnie L lo y d , że usiłowania rządu au- 
stryackiego w rozwijaniu narodowości ruskiej, 
jedynie przez szlachtę polską paraliżowanemi by­
ły , że Polacy chcieli dalej przeprowadzić ich plan 
polonizowania (? )  wschodniej Galicyi i zagła­
dy g r e c k o  -  katolickiego obrządku. Na dowod 
przytacza L l o y d  i gorszy się niezmiernie, że bi­
skup katolicki w pewnym liście napisał te nie­
godne według niego słow a: „Trzeba się ciągle 
starać, aby łaciński obrządek, jako przedniejszy
p r z e w a g ę  o t rz y m a ł '.*4 ( c o n a r i  oporte t  ut lat. r itus 
tamtjuam nobiKor praevaleat). Spytam y się Lloyda  
m im ochodem , niepordwnywając g o  w szak że z bi­
skupem katolickim, czyli on opinie sw oje nie u -  
w aża za przedniejsze  (vornehm ere) i czyli się 
nie stara, aby przewago  w publiczności otrzyma­
ł y ?  1 je szcz e  mówi L lo yd , ze G ahcya me zo­
sta ła  wcieloną do państwa austryackiego, jako 
prow ineya po lska , ale jako dawn,tysze ruskie 
królestwo Halickie i W łodzim iersk ie (? )  itd. itd.

Jakkolwiek L lo yd  swe zdania opiera na do­
wodach , których słabość aż nadto w oczy ude­
rza, na licznych cytacyach autorów, nawet poi 
skich dziejopisarzy, gdzie tylko gruba mewia o- 
rność historyi i nieuznanie ducha epoki pizenja, 
wszelako przyznać musimy niezawodną w) zszosc

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
(C ią g  d a l s z y . )

W  ustępach przeto o których m ów ię, prawie Wszyst­
kich wysoko tragicznych, zastępuje brak g ło s u , wymowną 
akcyą i mim iką, tłom aczącem i poniekąd je j stanowisko i 
przeznaczenie na scenie. Gdyby też nie to , przepadłby 
cały efekt aktów  4go i 5 g o , w których „Fides* główną 
je s t postacią. Mimo to a to li , g łosu  je j jednak  albo zu­
p ełn ie  n iesłychać, albo też bardzo s łab o , i brak ten 
w moich przynajmniej uszach, wielką w całości rob ił dy- 
Wersya To samo lubo w  wyższym daleko stopniu, dało 
sie uczuć w Śpiewie panny Z err w  partyi „B erty". Panna 
Z err czyniła co tylko m og ła , żeby się utrzym ać na wy­
sokości ‘ swej roli i trudnem u swemu zadaniu podołać. 
W  kilku miejscach usiłowania te kazały się doprawdy \ę -  
k a ć , żeby je j piersi nie pękły, numo atóh i g |0Su dosyć 
zkad inad donośnego i oczywistych dobrych chęci w w .ę- 

cześci num erów, w wszystkich praw ie finałach, chor.

w wyszukiwaniu, a szczególniej w podaniu źródeł 
do historyi Rusinów, nad gazetą Reichszeitung. 
Ma IJ o yd  swoje zdanie, choć błędne i fa łszy­
we, ale własne. Nie opiera się na broszurze, 
jakby na wyroczni. Podziwiamy tylko, że w wy­
kazie źródeł pominął L lo yd  jednak tak ważne, 
jak są te, któreśmy w przeszłym podali artykule. 
Czyby mu one nie były, jak to mówią, na rękę?

Z kilku przytoczonych przykładów przekonać
się można, że duch rozumowań L loyda  jest ten 
sam, który gazecie Reichszeitung przewodniczył. 
Ta sama dążność poniżenia Polaków, jątrzenia 
narodowości, ta sama nareszcie przesada. Nie 
sądzimy też ani chwili, aby oświecona publicz­
ność niemiecka, dała się uwieść podobnym histo­
rycznym wykładom, bo Rusinom i Polakom po­
wtarzamy, są one zupełnie niepotrzebne. Odpo­
wiedź przeto, którą uczyniliśmy gazecie Reichs­
zeitung , i tu zupełnie wystarczyćby mogła. — 
W  rzeczy samej nie bylibyśmy wcale czytelni­
ków naszych rozprawami L loyda  trudnili, gdyby 
w końcu drugiego artykułu ( i \ er 158 ) nie było 
następującego ustępu:

„Zresztą, wyliczenie to historycznych źródeł 
ruskiej historyi, nie jest wcale wjyczerpniętem; 

jednakowoż sądzimy, żeśmy wystarczającą intro- 
dukcyą do historycznych studiów dali tym, dla 
których Rusini są nowo wynalezionym  ludem  
(V olk), prosimy zwłaszcza pp. redaktorów N ie­
mieckiej Gazety w Frankfurcie, Humorysta, N o­
wego Czasu  (Neue Zeit), Czasu i innych, aby
byli n a  te  p ism a  cokolw iek  og lędnem i. rV o  p o — 
w in noby  im o sz c z ę d z ić  b e z sk u te c z n eg o  u s i ło w a n ia ,  
kiedy jednocześnie istnienia 15 milionów Rusinów 
zaprzeczają, a w bardzo idealnvm obrachunku 
ludowym, polski naród (die polnische Nation) do 
2 2  milionów podwyższają. Francuzi północy i 
ich organa nie chcą się dać w fantazyi braciom 
swym znad Sekwany wyprzedzić.44

Żałujemy, że pomimo szacunku dla wielu źró­
deł przez Lloyda  wskazanych, prośbie jego za- 
dosyć uczynić nie możemy; i to właśnie dla te­
go, że źródła te nam są znane. Nie czekaliśmy 
na to wskazanie ich przez L loyda , zaręczyć mu 
możemy:— ale źródła te rozumiemy, bo umiemy 
historyą naszą. Istnienia ludu ruskiego niezaprze- 
czaliśmy nigdy. Nie potrzebowaliśmy używać do

1 'rz y jm u ją  się
O G Ł O S Z E N IA , rozpraw y, odezwy wszelkiego r o d z a j n .
D O N IE S IE N IA  literackie, księgarskie, handlowe. P ' ' z e n i y 8 ł 0 w e  

rolnicze itp.
U W IA D O M IE N IA  t y c z c e  się sprzedaży, k u p n a ,  d z i e r ż a w  i tp

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p o  8  

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane  nie p r z y jm u ją  s ie , wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  ęroszy.

tego nawet owej solidarności wszystkich ziem 
ruskich, którą L lo yd  przy nowem obrachunku na 
15 milionów z taką przyprowadza gorliwością.
Historyą polska wystarczała nam a? nadto. Ale 
wyrzekać się jej nie możemy, nie chcemy. Ta hi­
story a, do której się sam L lo y d  tyle razy od­
wołuje, ukazuje niezatarcie naród polski złożony 
z 2 0  przeszło milionów: tego introdukeye ani 
L loyda , ani żadnego nie zm ien ią  dziennika.—
W  tym narodzie ży ły  lud polski i ruski, ludy 
z jednego pochodzące szczepu, pod jednem ber­
łem i koroną. W  czasach elekcyjnych szlachta 
polska i ruska, jako szlachta jednego narodu ró­
wne prawo do tego berła i korony miały. F a -  
kta przeszłe odmieniać nie jest w ręku ludzkim. 
W ie to L lo yd ; nie pojmujemy przeto uczynione­
go nam zarzutu. To tylko pewna, że napróżno
się sili: że jeżeli dla nas pisze, to szkoda jego
pracy; albowiem ani jego dowodzenia, ani żadne 
pogardliwe pociski i obelgi, a tern mniej dowci­
py nie sprowadzą nas z pola historycznej praw­
dy, która nam wskazuje, aby Rusinów jako braci 
jednego z nami narodu uważać.

Przegląd polityczny.
W  Berlinie toczą się obrady książąt i ministrów ksią­

żęcych i gabinet berliński w ystąpił z kilkoma projektam i 
względem  unii które czytelnik znajdzie poniżej. Zdaje się, 
że wyjąwszy księcia badeńsk iego , same tylko drobne księ­
stwa zostaną przy P rusiech , a za so b ie  H essye, S trzelic- 
kie i Nassauskie odpadną. Prusy jako organ w ładzy zw iąz­
kowej chcą kolegium książęcego , w którem  najmniejsi 
naw et książęta po pof g ło s u  będ ą  mieli i gabinetu z ło ­
żonego z ministra spraw  wewn. i zagr. Ta zaś ostatnia 
teka ma być oddana w ręce  pruskiego ministra spraw  za­
granicznych.

W  Frankfurcie d. 10 otwartym  podobnież został kon­
gres pełnomocników. Zjechało się tylko 9 pełnom ocni­
ków. Prusy mają ośw iadczyć, że tylko na laką zezwolą 
organizacyą Rzeszy, która uzna unią.

Projekt reform y wyborczej znowu coraz żywszą poczyna 
w yw oływ ać niespokojność, przedm ieścia Paryża groźniej­
szy przybierają charak te r, reprezentanci ostatniej lewej 
naradzają się ciągle nad tern co m ają  począć , ale w Izbie 
projekt zyskuje coraz w ięcej zwolenników. Być może że 
w tej formie jak  je s t podany, nie zostanie przyjęty, ale 
uchwali go Izba z małemi odmianami. Jakie z tego sku t­
ki w ynikną, któż może przewidzieć. Czemuż przypisać 
ten nierozsądny pośpiech rządu i ten upór w drażnieniu 
mieszkańców, jezli nie błędnie postępującem u duchowi 
stronnictwa.

g łu szy ł je j śpiew zupełn ie , i widać było; ruch u s t, ale 
g łosu niebyło podobna dosłyszeć; a jeźl, jeszcze zważy­
my, że panna Z err niejest taką dramatyczną arty stką , jak 
V, , n  ■ ■ Jacno. ze w  chwilach sta -

•cenie nielylko b »(, i.jr .H k ,, ' " T J kim ‘’w a k o r L h  
mała jeszcze przeznaczenia „primu , j 
ogólnych bvć była powinna. ... ,  . ,

W  ogóle chcąc hvć sprawiedliwym powiedzieć m uszę , 
że niewiem na jak ie piersi kobiece pisał Meyer ee r sw o­
je  partye, matki i kochanki w P roroku , ale to w iem , ze

P,ers‘ k tóreby im w zupełności podołać m ogły, nie tak 
prędko podobno znajdzie. M yślę, że najsilniejsza nawet 
śpiew aczka, partyi o których mówdę do koń da jak  należy 
" ’o,Przeprowadzi, ani wysileniu którego w ym agają, do 
końca niepodoła. D latego też i niedostatki, k tóre w od - 
' •min partyi o których mówię przez panny La-G range i 
i ' rr. ," T k n ą łe m , liczyć należy nie tyle na brak po trze - 
mvi i środków  i talentu w artystkach, ile na rachunek 

par y ury, napisanej zdaje się w sposób, że do je j dosko- 
na ego oddania, potrzebaby nieledwie po każdym nume­
rze , zmieniać śpiew aczkę i do eg zek u cy i, dalszej nowych 
s> przyzywać. Niemowie nic o partyach drugiego rzędu, 

o gdy j e przyjęli i wykonali tacy artyści jak  są Staudigl, 
rax er, K reuzer, Iłólzl itp ., je s t to dow odem , że do ło­

żono w szelkiego staran ia , żeby egzekucyą uczynić godną 
samego dzieła?

Co do w ystaw y. Teatra wiedeńskie w  ogóle w z ie te , 
mewyjmując z p0(j tego Teatrów  nadw ornych, niemogą
sm co do w ystawy równać nawet w przybliżeniu z T ea-
,ra,.rjl . Paryzkiemi lub berlińskiemu Sztuka dekoratorska, 
SUS *•!, mówiąc tak zwana scenerya , a zatym kostium, 
p sPe kta i św iatło scen iczne, znajdują się tu o wiele 
„en a rr ic re“ od stopnia doskonałości, do jak iego  te p rzy -
p wy dram atu w  miastach które wym ieniłem  doprow a-
• bv'10 w  (j uk° ra to ra c h , tojest m alarzach prospektów
z w a W iedniowi zupełn ie ; i malarze ci w porównaniu 
z ro P|usem, Qłowackim, Sachettim i Servandonim, mogą 

YC. l(Z ,p ^ 'źćnia nazwani papraczam i. Próbki ich talentu 
posia a Jea tr  K rakow ski, w 5eiu inw entarskich i żak la - 

ow \ i i dekoraćyaćh którem i go wyposażyli, i w nieboszce 
kurtynie p rze d n ie j, k tórćj rodzoniuteńka siostra zdobi do

dziś dnia Teatr Cesarski w Burgu. Dekoracyj podobnych 
jakich kilkadziesiąt posiada Kraków pęzla Gropiusa i P a - 
pego, w całym W iedniu nie zobaczy. D latego też i d e -  
koracye w „Proroku" lubo wszystkie now e, (oprócz j e ­
dnej dekoracyi w  4tym  akcie , przedstaw iającej w nętrze 
kościoła katedralnego w M unster, i zbliżającej się w po­
myśle i wykonaniu do prospektów  Gropiusa), zostawiają 
niezm iernie w iele do życzenia. To samo powiedzieć mu­
szę o oświeceniu sceny, którego niedostatki w tej w ła­
śnie operze więcej aniżeli w każdej innej sztuce, uderzają 
w oczy i rażą w wysokim stopniu. Aparatów dioraini- 
cznych zakulisow ych, przeznaczonych raz, do miarkowa­
nia św iatła na scenie stósownie do pory akcyj, drugi raz, 
do wydobycia należytego efektu z prospektów, aparatów , 
którem i sceny w Dreźnie np. i w Berlinie juz awno są 
zaopatrzone, nieposiada do dziś d n i a  żaden ca r  w iedeń­
ski i niema ich też zaprowadzonych w 1UJ G perze.
Dlatego też żaden prospekt, choćby . L  J? - a Jtawet naj­
sław niejszego dekoratora , niewyda alezy na W ie­
deńskiej scen ie , i zdarzają się tam osc częste pod w zglę­
dem św iatła anachronizmy, “ Zlsiaj  chyba na ja ­
kiej prowincyonalnęj scenie zo t  \c b y  jeszcze  można. 
I tak np. w akcie trzecim, sz i im  anabaptystów  na Mun­
ster, odb wa się w zimie, przy blasku w schodzącego słoń­
ca ! Otóż gdy słońca a icgo, eoby rzeczyw iście oświe­
cało scenę , w Wiedniu sporządzić nieum iano, sprowadzo­
no go przeto z 1 aryza. S łońce w iec to paryzkie, oświe­
cone było płomieniem elek tro-galw anicznym , i za poka­
zaniem się swoim, rzucało  św iatło tak silne, że blask jego  
rozlew ał się nielylko na scenie ale i w sali widzów a 
to do stopnia, że tak ja k  na prawdziwe s ło ń ce , patrzyć
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Z W ioch żadnej w iadom ości, o zapowiedzianych re ­
formach głuche dotąd panuje milczenie. Jen. Baraguay 
d'Hilliers 10 lub 11 b. m. odjeżdża.

W ied eń  1 3  maja. Dwa dokumenta obiegają obe­
cnie po przedmieściach W iednia , i liczne zyskują  
podpisy. Pierwszym jest adres do ministeryum obej­
mujący ośw iadczenie , że  obywatel konstytucyjnego 
kraju niemoże uważać za rzecz z godną ze swojem sta­
nowiskiem w państwie, aby pod w pływ em  praw w y ­
jątkowych, zawieszających wolność druku, stowarzy­
szeń itp. mógł przystępować do wyboru, mającego 
się nazywać w olnym ;  że zatem rząd niepowinien szu­
kać powodów wstrzymania się od wyborów gminnych 
w  obojętności, len istw ie ,  albo niepojęciu konstytu­
cyjnych sw ob ód , ale raczej w  wypowiedzianej do­
piero o p in i i  większości uprawnionych. Jako jedyny  
środek uniknienia wyborów mniejszości adres w sk a­
zuje zniesienie przynajmniej chwilowe stanu wyjąt­
kow ego ,  i o takowe uprasza. Zdaje się wszakże,  
że  ten adres pozostanie tylko rodzajem protestacyi, 
i jak wszystkie tego rodzaju akta żadnego niebędzie 
miał skutku, prócz zadośćuczynienia sobie w  obec 
opinii publicznej; wśród dzisiejszej bowiem atmosfery 
politycznej trudno przypuścić, aby rząd mógł w y ­
rażone w  nim życzenia uwzględnić. W ybory mniej­
szości przyjdą niewątpliwie do skutku, a adres jako 
ciekawy dokument schowany będzie w  archiwach.— 
Drugi dokument nosi nazwę protestacyi przeciwko o -  
statnim rozporządzeniom kościelnym. Osnowa jego  
następująca: „Wyznanie wiary podpisanych. Sądzimy, 
że  najw yższe rozporządzenie z d. 1 8  kwietnia b. r. 
zawierające nowe prawidła o urządzeniu katolickie­
go kościoła, jak z jednej strony nieodpowiadają w y ­
maganiom czasu i pomyślności k ośc io ła ,  tak z dru­
giej nie mogą się przyczynić do utrzymania w  pań­
stwie upragnionego pokoju, nieuwzględniając opinii 
publicznej i życzeń ludu. Podpisani zatem postano­
w il i ,  na dozwolonej prawem drodze, wnieść do Ce­
sarza prośbę o zmianę lub unieważnienie najw. roz­
porządzenia z dnia 1 8  kwietnia b. r. i zasady swoje  
w  osobnem piśmie zgodnie z opinią publiczną w ypo­
w ied zą /4 Dziwnym jest  tytuł: „W yznania w iary,44 
położony na czele tego dokumentu, a nieszczęśliwem  
wyrażenie: „Urządzenie kościoła44 zamiast: urządze­
nie stosunków kościoła do państwa. -Łatwo bowiem 
rządowi odpowiedzieć, wprawdzie tylko co do formy, że 
w , , u r z ą d z e n i e  k o . ś c i o ł a “  w d a w a ć  s i ę n i e  m y ś l a ł  a n i  m o ż e .  
’Z  tern w s z y s t k i e m  n i e s p o k o j n o . ś ć  u m y s ł ó w  t r w a  c i ą g l e
i mówią o licznych przejściach do protestantyzmu.

—  J. C. M ość na wniosek ministra wojny, zezw o ­
lił, aby wychodźcy, którzy na w ezw anie c. k. rządu 
wrócili z Widdina, o ile są  poddanymi austryackimi, 
z następujących korzystali ułatwień: 1 )  Ci żo łn ie­
rze armii powstańczej, którzy przed powstaniem nie 
służyli w  c. k. wojsku, a którzy stosownie do pro- 
klamacyi z dnia 1 6  października 1 8 4 9  po powrocie  
z Widdina do tegoż wojska wcieleni zostali, w  razie  
zupełnej zdatności do s łu żb y  wojskowej odsłużą j e ­
dynie 8letnią kapitulacyą; niezupełnie zdatni, lub ci, 
którzy 3 8  rok życia skończyli mają być od służby  
uwolnieni. 2 )  Tym indywiduom, które przed powsta­
niem jako kadeci, podoficerowie lub żołnierze warmii 
ces. s łu ż y ły ,  a później w  takim samym charakterze 
lub w  randze oficerów były  w  armii powstańczej, do- 
zwolonem z o s t a j e ,  przy ich nowem assenterunku, czas 
dawniejszej s łużby  policzyć w  kapitulacyą. 3 )  Ofi­
cerowie powstańców bez różnicy, czy  pierwiej jako

oficerowie w  ces. armii służyli, czyli wcale nie s łu ­
żyli, jeśli przez komisyą śledczą uwolnieni zostali, 
winni być wypuszczeni na wolność, a jeżeli wzięci  
byli do w o jsk a , mają na żądanie otrzymać dymisyą. 
4 )  Powstańcy, którzy z Widdina wrócili, niemogą 
być oddawani do kompanij poprawczych, ani obowią­
zani do d łuższej nad 8  lat kapitulacji, ani też przy 
awansie od innych żołnierzy odróżniani. 5 )  Nako-  
niec J. C. Mośe u łaskaw ił wszystkich powróconych 
z Widdina powstańców, których komisj'e śledcze na 
karę skaza ły ,—  prócz przywódzców i g łów nych u-  
czestników powstania.

— ( W iadom ości bieiące~). Depesza telegraficzna 
z Tryestu donosi, że cesarz przybył tamże w c ią g u  
dnia wczorajszego i wśród huku dzia ł zkastelu i o -  
krętów w  porcie stojących, odbył wjazd do miasta.

— N eue Z e i t  donosi, że lir. Rudolf Stadion były  
gubernator M orawy i Szląska przeszedł na protes­
tancką wiarę. Powodem do tego miał być związek  
małżeński hrabiego z panią B., który bez zmiany 
wiary obojga narzecznych miejsca mieć niemógł.

N IE M C Y .
B er lin  1 0  maja. Czytamy w  S ta a ts  A nzeiger: 

„Wczoraj o godzinie 3ej popołudniu J. K. Mość udał  
się do zamku w Berlinie, gdzie się na zaproszenie  
zebrali książęta niemieccy wraz z reprezentantami
 I .U , l l«  I?  A AJ

panują
panującemi, którzy się znajdowali w  Berlinie i Poczda­
mie, weszli do wielkiej śali Frydryka 1. gdzie cze­
kali już ministrowie, jenera łow ie ,  św ita , urzędnicy 
dworscy i t. d. Na obiedzie znajdowało się około  
5 0 0  osób.44

— Na wczorajszej przedwstępnej konferencyi z ksią­
żętami Unii, król p o łoży ł kilka pytań, dla rozstrzy­
gnięcia których zebrał się kongres w  Berlinie. Król 
ośw iadczył w yraźnie, że na obranej drodze wytrwa  
statecznie i czeka na deklaracją zw iązkowych ksią­
żąt, czyli, mimo niebezpieczeństw, któreby m ogły gro­
zić w dopełnieniu d z ie ła ,  może liczyć na ich wierną 
i niezachwianą pomoc. Książęta odpowiedzą po na­
radzie z swojemi ministrami; już  zaś książęta Tu­
ry ngscy w  odpowiedzi swojej domagali się jak naj- 
spieszniejszego ukończenia dzieła Unii. Dzisiaj zbie­
rze się rada ministeryum na konferencją z książęta­
mi w obecności prezesa rady zawiadowczej. Chodzi 
s z c z e g ó l n i e j  o u t w o r z e n i e  n a t y c h m i a s t o w e  w ł a d z y  
z w i ą / k o w e j .

A li. Z e it. Cor. pisze: „Dowiadujemy się w łaśnie  
że  cesarz Rosyjski powtórnie bardzo uprzejmie księ­
cia Pruskiego zapraszał do W arszawy; w  skutek cze ­
go książę po ukończeniu kongresu postanowił zadość  
uczynić grzecznemu wezwaniu. Cesarz z całem za ­
ufaniem w ynurzył się ks. Pruskiemu i prosił ,  ażeby  
raczy ł  przyjechać w  towarzystwie jen. Raucha, gdyż  
z obydwoma chce w łaśn ie  rozmówić się o obecnych 
stosunkach politycznych.44

B erlin  11 maja. Na wczorajszej konferencyi w ie­
czornej ministrów książęcych Prusy reprezentowane 
przez lir. Brandenburga, P- Schleinitza i jen. Hado- 
witza oświadczymy, że  przyjmują konstytucją z od­
mianami uchwalonemi w  Erfurcie; na to oświadczenie  

rzystały  wszystkie dwory w yjąw szy  Heskiego, Ba­
il ńskiego i Lippe-Sehauniburg. Atoli te dwa ostatnie 
robiły tylko uwagi co do rodzajów odmian. Natomiast 
postępowanie p. Hassenpflug* oburzyło wszystkich  
ministrów; zatrzymawszy s '  ̂ na obiedzie u ambasa­

dora austr. przez godzinę kazał czekać na siebie 
wszystkim ministrom i w końcu żadnej nie z ło ż y ł  de-  
klaracyi w  imieniu W . ks. Hessyi, ponieważ, jak mó­
w ił ,  na konferencyi znajduje się wielu niepotrzebnych 
widzów, a na kongres zwołani zostali sami tylko 
książęta i ich ministrowie. Hr. Brandenburg bardzo 
energicznie na to odpowiedział. Chodziło tutaj o 
członków rady zawiadowczej, których p. Hassenpflug 
n azw ał niepotrzebnemi widzami. Dzisiaj nastąpią dal­
sze obrady a mianowicie nad kongresem franklurts- 
kim. Na kongresie książęcym W . ks. Heski podo­
bnież w ystąp ił  z opozycyą. Posiedzenia odbywać się  
będą wieczorem aby zostawić książętom czas do na­
radzania się z ministrami. Dnia 1 3 g o  będzie miało 
miejsce ogólne posiedzenie książąt i ministrów.

S łych ać ,  że Rossya ośw iadczyła  się przeciw przy­
stąpieniu Austryi ze wszystkiemi prowincyami do R ze­
szy  niemieckiej.

Dnia 12  maja. Na wczorajszem posiedzeniu mi­
nistrów, Hassenpflug ośw iadczył, że  H essya niezgo-  
dzi się na konstytucyą unii, dopóki związek obszer­
niejszy utworzonym niebędzie. Minister badeński, 
szweryński i Lippe-szaumburski przychylili się osta­
tecznie do przejrzanej konstj'tucyi erfurtskiej. Gabi­
net pruski z ło ż y ł  projekta względem organów unii, 
utworzenia kolegium książęcego i ministeryum unii. 
Prusy proponują dwóch tylko ministrów w gabinecie 
unii: spraw wewn. i z e w n . , ale i to ostatnie sobie za ­
strzegają. Ministrowie książęcy projekta te pobrali 
z sobą do namysłu. W zględnie komisyi R zeszy  Pru­
sy proponowały w ysłanie  pełnomocnika na kongres 
frankfurtski z zastrzeżeniem, że gabinet berliński nie 
zezwala na żadną organizacyą Rzeszy, w  którejbjr 
unia niebyła uznana.

f  B e r l i n  11 maja. Ponieważ obrady kongresu  k s iążą t  poufalny 
tylko m aja  c h ra k te r ;  przed zakończeniem ich domysłowo też tylko 
sądzić można o istotnym ich biegu i osnowie. W s trz y m u ją c  się od 
tego rodzaju spraw ozdan ia ,  zbieram tylko te wiadomości, które mi­
mo tajemniczości  obrad s t a ły  się publicznemi i mniej-więcej noszą na 
sobie piclno podobieństwa do p raw dy. Do nich należy  wiadomość:  ze  
w szyscy  książę ta  ośw iadczyli się  na w c zo ra jszem  posiedzeniu  
za  u trzym a n iem  u n ii i z a  n iezwłocznem przyjęciem zrewidowanej 
k o n s ty tu cy i ,  z zawieszeniem w niej tych tylko punktów , które  o -  
becnie niemogą jeszcze  p rzejść w  w y konan ie ,  z powodu, że s to­
sunek unii do c a ły c h  Niemiec jeszcze  niejes t oznaczony, i w ogól* 
od dalszych uk ład ó w  z A us tryą  zależ}'. Mówią nawet, że dziś już 
rzeczona konsty tucyą  w łasnoręcznem i podpisami k s iążą t  sa nkeyo-  
nowaną zos tan ie ,  o raz ,  że niebawem i organ^rząilowy na miejsce do­
tychczasow ej  rady  zawiadowczej  ustanowionym będzie. Na t e  d e c v -  

z y ą  kongresu  m ia ła  wpłynąć z a g a ja ją c a  mowa króla  pruskiego, 

k tó ry  n ieprzemilczająe trudności,  przeszkód i gróźb re sz ty  państw  
niemieckich i obcych,  stanowczo się za  utrzymaniem unii ośw iad­
c zy ł .  7i takiego obrotu rzeczy  w y p a d ła  następnie i ta  konsekw en-  
c y a :  z e  państw a zw ią zko w e  niepoślą pełnom ocników  sw ych na 
konyres f r a n k fu r ts k i , przeciwko któremu P ru sy  z swej  s t rony  już 
w dniu 3 b. m. p ro te s tow a ły ,  a  j a k  się to z noty dziś w dzienni­
kach publlikowanćj okazuje, p ro tes tow ały  nadspodziewanieenergicznie. 
Po usprawiedliwieniu dotychczasow ego  sw ego postępowania,  rząd  
pruski protestuje w wspomnionej nocie, naprzód:  przeciw c h a ra k te ­
rowi zw o łanego  do F ra n k fu r tu  kongresu ,  któremu A u s łry a  w moc 
ar t . 5go i figo Bundesaktu nadaje  znaczenie dawnego Bundestagu; 
pow tóre: p rzeciw prezydyonalnej p reroga tyw ie  w tymże kongresie,  
do której  A u s tr} a  i dziś jeszcze  rości sobie p raw o ,  chociaż i Bun­
d e s ta g ,  a  za tćm i prezydyum Austry i  w nim, w r. 1818 legalnie 
b y ły  rozwiązane. Rząd  pruski u w a ż a  okólnik A u s try i .  zw o łu jący  
k o n g re s ,  tylko ja k o  zaproszen ie ,  do k tó rego  każdemu pojedyriczemu 
rządowi równe s łu ż y  p raw o ;  ale też z tej p rzyczyny  są d z i ,  że ż a -

na niego gołym  okiem niemożna było. Rzecz ja sn a , że 
św iatło tak nadzw yczajne, jeżeli m iało zrobić efekt jak  
należy, wym agało odpowiedniego umiarkowania i zasto­
sowania św iatła zakulisowego. Gdy jednak do takiego 
zastosowania niema jak  pow iedziałem  przyrządów  d iora- 
micznych zakulisow ych, św iatło paryzkie nie pasowało 
w cale do resz ty  św iatła które było w iedeńsk ie , i m eteor 
zn ad  Sekwany, zamiast zrobić imponujący efekt, w yglą­
dał jak  gwiazda trzech króli w krakowskiej szopce na 
Boże narodzenie. Anachronizm ten n ieuszedł bystrego 
oka w iedeńczyków  i s ta ł się ojcem wiedeńskiego dowci­
pu (W ien er-W itz ), który nazajutrz po reprezentacyi był 
w wszystkich ustach i wedle którego: „Die pariser Sonne 
passt fur W ien einmal niclit44. W ystaw ę „Proroka44 którą 
z w zględu na n iedostatk i, jak ie wyżej pod względem  d e- 
koracyi i św iatła w ytknąłem , niemożna nazwać wzorową, 
krasiła poniekąd nowość, tojest „Balet na łyżw ach44, no - 

która się jak  przyznać trzeba doskonale udała, 
akcie trzecim  przed wschodem słońca, a zatym przed 

śniak^,iln na Munster, poeta wprowadza na scenę w ie- 
źywność °*u)liczny c h , znoszących do obozu anabaptystów 
Skribeo-o L 'l ! ? e Pr °wianty. Otóż bujna wyobraźnia p. 
bywa ja do o b lła  si,‘ na koncept, źe wieśniacy ci, p rzy - 

„i.viip'i i n.. . wszyscy na łyżw ach (rzecz dzieje sie 
W- n nibv na/YlnY|Wszy na takich lokomotywach, w ypra- 
Wia‘*‘ i hi nieznanv taniec i rozm aite ewolucye. Baletw ięc tak. n e z n a n j ą  ^  ^

w oscią sw J „ . ” ‘e lada, a dokładnością w ykona­
nia i charakterjstyczną m W(,(llc któr6j ‘ - J t tań_
czony, w cale się w z o m i  oczom podoba. Niew ystepuje 
w  mm żaden so lo -tancerz , wykonanie j eg0 je s t zosta­

wione w yłącznie chórowi Baletu, ale przyznać trzeba, że 
całość nic na tym n ie traci, a chor popisujący się w nim 
w sposób tak nadzwyczajny, P° każdej reprezentacyi, zdo­
bywa sobie nowe laury, i huczuemi okrywany bywa o -  
klaskam i!

Kiedy już o wystawie je s t ®°_wa, uiemogę pominąć 
okoliczności, dotyczącej tój w łaśnie wystawy, o którą się 
tu o mało cała reprezentacya „ P ro ro k a44 nie rozbiła. 
Z treści „ lib retto44 danej przezem nie w yżej, wiadomo, że 
Finale aktu 4go najwięcej imponujące i efektow e, odby­
wa się w kościele katedralnym w Munster. W  obrzędzie
koronacyjnym wprowadzonym j esl na seenę duchowień­
stwo, służba kościelna, głów nie chorał owych chłopców 
m szalnych; odbywa się w r e s z c i e  na niej nabożeństwo, 
k tórego w praw dzie niew idać, aIe ktorego głów ne ce re­
m onie, jak  np. podniesienie, dzw onienie, b łogosław ień­
stwo i śpiew mszalny, konipozY w muzyce swojej do­
kładnie oznaczył i że tak powiem wyobraził. Otóż p rze­
ciw egzekucyi tego wszystkiego na scenie, zaszły  z stro­
ny intendentury Teatrów  Cesarskich niem ałe skrupuły. 
Intendent Teatrów  nadwornych hr. Lanckoroński, nasta- 
w ał na to, ażeby scena nieodbywała się w kościele. Lecz 
M eyerbeer, który w tym wymaganiu w idział jaw ny za­
mach na F inale , na którego efekt (głów nie sceniczny), 
najwięcej rachow ał, ośw iadczył krotko.- że jeżeli w wy­
stawie Finale aktu 4go zajdzie jakakolw iek zmiana pod 
względem osobliwie s c e n e r y i ,  on zwróci administracyi 
koszta poniesione (20 ,000  A- m; k ) i dzieło swoje cofnie 
ze sceny. Deklaracya taka, niedość że genialnego, ale 
bardzo przytym zamożnego „m aestro44, rozbroiła nareszcie

skrupuły intendentury, i Finale aktu 4go odbyło się w tym 
miejscu i w ten sposób, jak  tego „lib retto44 sztuki wymaga !

Ótóź masz Redaktorze dokładne spraw ozdanie z treści, 
kompozycyi i wystawy „P roroka44.— Pozwól mi się cieszyć 
nadzie ją , że lubo długie i obszerne, ani Ciebie ani czy­
telników twoich nie znudziło. 0  dziełach tego rodzaju jak  
„P rorok44, kiedy ich nie wszyscy w idzieć mamy sposo­
bność, należy przynajmniej, ażebyśmy wszyscy mieli przy­
bliżone w yobrażenie, bo brak w yobrażeń o dziełach i po­
stępie sztuki za g ran icą , je s t zdaniem moim jedną z naj­
większych p rzeszkód , dla których się te sztuki pomiędzy na­
mi krzewić i zasiedlić niemogą. Sąd mój o całym  dzie­
le, tudzież o jego  w ykonaniu, może być mylny — pozwa­
lam ; —  niejest bowiem r a z , sądem znawcy, tylko m iłośni­
ka , a zatym dany nie wedle przepisów  sztuk i, lecz w e­
dle wrażenia jakie na sądzącym uczyn iło ; drugi r a z , nie 
je s t owocem dokładnego rozpatrzenia się w szczegółach, 
ale tylko wynikiem rem iniscencyi, jakie jednorazow a w y­
stawa ogółu, w pamięci widza zostawić m o g ła ; mimo to 
atoli m yślę, że taki jaki jest, bezstronny i wolny od u -  
przedzenia, daje w yobrażenie o rzeczy, niewyłączając spro­
stow ań, któreby w nim znawcy i lepiej przedm iot rozu­
miejący poczynić kiedyś mogli. Joź dlatego sam ego, że 
nowy ten utw ór M eyerbeera w szędzie, gdzie tylko je s t 
dawany, z a jm u je 'w  wysokim stopniu artystyczną tak do­
brze jak  i nie artystyczną publiczność, wypada zdaniem 
moim, żebyśmy się i my, w relacyi przynajmniej o nim 
rozpatrzyli; i ta też myśl powodowała mnie głów nie, żem 
sie o nim więcej nieco szczegółow o rozpisał.

(C iąg d a lszy  n astąp i).
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dne szkodliwe skutki dis tych państw nastąpić niemogą. które w o- 
bradach kongresu niebedą miały udziału; rezultat obrad tych nie- 
może być dla nich w żadnej mierze obowiezujacym; kongres frank- 
furtski może tylko dla siebie obradować, ale niema prawa obrado­
wać w imieniu Rzeszy. W  końcu rząd pruski odpierając zarzut 
uczyniony sobie w powołanym okólniku, jakoby Prusy w obec Rzeszy 
zeszły z drogi prawa,  obowiązku i honoru, oświadcza: „że niemo- 
że być wprzód mowy o układach pomiędzy Austrya i Prusami, do­
póki Austrya nieuzna, że Prusy  w sprawie unii idą drogą prawa, 
obowiązku i honoru." Wyznaję szczerze,  że nigdybym się po r z ą ­
dzie pruskim niebył spodziewał tak energicznej odpowiedzi. Mając 
j ą  nawet przed sobą, trudmo mi w tę energią wierzyć. Przeko­
nacie się ,  że ta energia udana, i bynajmniej nie na Austryą , lecz 
na zgromadzonych tu książąt obrachowana, aby ich powolniejszy­
mi uczynić dla unii. Rachunek też niebył mylny, bo jak  wspom­
niałem, książęta wzięli się jakoś na seryo do sjej. Tymczasem 
wiele jeszcze wody upłynie, nim ze w n ę tr zn y  stosunek unii do re ­
szty państw niemieckich, do Austryi i do Rzeszy, której niepodo­
bna ignorować, ostatecznie, na podstawie prawnej, opisanym i u-  
stalonym zostanie. Na kongresie tutejszym może tylko w ew nętrzna  
organizacya unii przyść do zatwierdzenia i wykonania. To też dla 
Prus chwilowo główną jes t  rzeczą. Punkta mniejszej w a g i , które 
w kongresie niebedą załatwiane, mają być przedmiotem obrad mi­
nistrów państw związkowych, którzy w tym celu zjechać się ma­
ją  dla łatwiejszej komunikacyi do Gotha zaraz po skończeniu sie 
obecnego kongresu. W  tym też celu i parlament erfurtski ma być 
niezadługo zwołany, aby dzieło unii zyskało zupełnie legalną pod­
stawę.

Dziś świetny bal w rosyjskiem poselstwie, dany dla obecnych tu 
książąt. Brukowi politycy uważają to za dowód dobrych chęci ce­
sarza  dla unii! W  niedziele podobny festyn u księcia pruskiego, 
na który zjedzie i żona tegoż bawiąca dotąd nad Renem. W  po­
niedziałek bal u posła angielskiego, który także ma być dowodem 
dobrego usposobienia Anglii dla unii! W  następnych dniach bale u 
książąt braci królewskich Karola i Albrechta, familia  Hohenzollern 
sili się na gościnność, aby uprzyjemnić pobyt głowom koronowa­
nym , przyszłym wazalom korony pruskiej, w stolicy. Całe towa­
rzystwo zbiera się zwykle w teatrze na operze, której przepych 
W Proroku niewiadomo gdzie większy, czy na scenie czy po lożach 
' balkonach. Jedni patrzą na scenę, drudzy na l o ie , co sprawia 
Widok publiczności bardzo roztargnionej. Wczoraj chciano wywo­
łać  komponistę po 3 akcie,  ale publiczność sycząca odniosła zwy- 
eięztwo. Główni śpiewacy Tichaczek — zresztą zupełny inwalida -  
Pp. Viardot-Garcia (Fides) i Koster (Bertha) tak już umęczeni, że 
z śpiewu ich mało się już ma rozkoszy. Za to maszynerya deko- 
nacyi jak  w zegarku;  słońce wschodzi jak  w naturze, piękniej, bo 
w niej oddawna niewschodzi; dziś po pierwszy raz zaczęło świecić 
1 palić, jakby na ukaranie niecierpliwych ludzi, którzy już i t e r -  
hlometra i b a r o m e t r a  zaczęli tłuc ze złego humoru jako fałszywe 
Zwiastuny ciepła i pogody.— Król duński, jako książę holsztyński, 
posłał  pełnomocnika na kongres frankfurtsk i, jakby na przedrze- 
żnienie tutejszego rządu. Sprawa z kościołem katolickim z a ła ­
twiona stósownie do woli biskupów. Dzienniki rządowe tego nie- 
przyznają.  ale czytajcie okólnik kapituły wrocławskiej. Rząd za­
ciąga pożyczkę przez Izby na potrzeby wojenne dozwoloną. Pręd­
ko korzysta z uchwały. Czy chce być gotowym do wojny, o któ- 
J'ej ciągle mówi^?

F r a n k fu r t  1 0  maja. D zisiaj zebra# s ię  kongres  
pod przew odnictw em  tir. Thuna; w sz a k ż e ż  z  3 5 c iu  
p aństw  tylko 9  p r z y s ła ły  sw ych  p ełn om ocn ik ów , to 
je s t :  A u strya , B aw arya , W irtem berg, S akson ia , H a­
now er, Luksem burg, E lek torstw o i H essy a  hom burg- 
ska. P o n iew a ż lir. Tliun ch c ia ł zając sa lę  R z e sz y , 
w  której jest bióro kom isyi R zeszy , dla l eS ° pruscy  
kom isarze zażąd a li telegrafem  rozkazu od ministra

nia z łego  w samym źródle i zniszczenia go ulepszeniami 
towarzyskiemi, wziął się nagle do kroków ostatecznego 
zniweczenia wszelkich w olności, do najwyższej obrazy 
honoru narodowego. Lud obrażony we wszystkich swych 
godności szczeblach, został ciągle smutny, cichy, ale za­
razem groźny — postanowił jeszcze jedne rządowi dać na 
ukę i dotrzymał swego postanowienia w  dniu 28 kwie­
tnia. Rząd teź ze swej strony jeszcze raz pobity nietyl 
ko że i tą razą wzgardził powolnością opinii publicznej, 
ale niby to pod hasłem zachowania Francyi od nowój 
rew olucyi, a spółeczeństwa od zupełnego rozwiązania sie 
przedsięwziął środki właśnie do tych dwóch ostateczno­
ści wiodące. Postanowił zgwałcić konstytucyą —  zmienić 
stan rzeczy— wy wrócić Rzpltą j wystawić Francyą a mo­
że nawet całą Europę na największą wojnę domową.

Bo i do czegóż doprowadzą projekta zreformowania 
systematu wyborczego Przeniesienia rządu do innego 
miasta ogłoszenia Izby za drug-ą konstytucyjną —  prze­
dłużenia prezydentury-ustanow ienia obok niej dyktatury,
zniszczenia i przerobienia zupełnego konstytucyi ? gdy w ła­
śnie dzisiejsza konstytucyą w takich razach, nietylko że 
upoważnia, ale nawet najwyraźniej nakazuje nowe powsta­
nie, nową rewolucyę. Wszakże takich się dziś środków 
chwycił rząd Rzpltej i już pierwsze prawo o wyborach 
dzisiaj w biórach Izby znajduje się a inne płynąć będą jedne 
po drugich, jeźli ten pierwszy projekt zostanie przyję-

W idzicie zatem, że rzeczy tak jak są dzisiaj, długo sie 
utrzymać nie mogą.

Izba w biórach wotuje na komisye, do przejrzenia tego  
projektu i wszystko daje mi przekonanie, że komisya zło­
żoną będzie z partyzantów Burgrafów. Dyskusya po bió- 
racn jest bardzo znaczna i żywa —  Górale, socyaliści i ró­
wnej opinii republikanie, me biorą w niej udziału. Lecz

Pldj poznali duch Partyów, przytoczę wam kilka 
rozpraw z różnych biór, i tak: J
wJhtf6 Bióro: p- de Fontaine (tiers parti) w niósł, że komisarz 
vvyuorczy nie ma prawa i me powinien zajać sie reformą 
prawa wyborczego.

P- Gavini Bonapartysta — ubolewał nad tym projektem 
uważał go przeciwnym konstytucyi, pod w zględem , źe 

projekt ten usuwa# od wyborów każdego co niepłaci cen- 
su czy podatku.

P. de Greslan orleanista, zaczął od wyznania wiary iź 
me jest republikaninem. Później narzekał, źe projekt ten 
jest za nadto stronny, źe rząd i w iększość Izby już od­
dawna powinni byli wywrócić Rzpltą z jej dziwaczną kon­
stytucyą.

P. Juliusz de de Lasteyrie orleanista dow odził, źe jak 
skoro projekt ten zostanie przyjętym, wszystko pójdzie
jak  7. p ła tk a , handel i zaufanie publiczne o d ż y je , sp o k o j- 
ność n astąp i, i rząd  znajdz ie  się m ocny i e n e rg ic z n y .—- 
D odał nadto, źe żaden wymazany z listy wyborczej nie 
będzie miał prawa reklamacyi— na ostatek wyrzekł: n ie- 
trzeba nam tu nikogo oszukiwać ani nas samych, idzie 
tu o usunięcie anarchistów, socyalistów i republikanów, a 
przywrócenie spokojności i rządu.

P. de Lastayrie został wybrany komisarzem. 
u) 5 te Bióro pan Kazimierz Perrier orleanista, uważa 

w tym projekcie raczej środek (mesure) niż projekt do 
prawa —  nie sądzi on aby idąc drogą wskazaną przez kon­
stytucyą, można jakieś w tym celu dobre postanowić pra­
wi). Zada wszakże, aby projekt ten był wotowanym jak 
najprędzej z pewnemi modyfikacyami.

P. de Charencey legitymista, atakuje projekt, niewierny 
y jakiś przyniósł pożądany skutek, wszakże pochwala 

niektóre dyspozycye zwłaszcza co do wojska.
r. Martel słaby republikanin dowodzi, że projekt ata-

Berlina. M inister sp raw  zagr . od p ow ied zią# , aby kuje konstytucyą. 
zatrzym ali lokal kom isyi R zeszy ; do lej opin" P™ y- P .K . Perrier orleanista odpowiada mu ; deklamuje, źe 
łą c z y li s ię  kom isarze au stryaccy  i w tedy PanJ  ™ ^ tucya powinna być przejrzaną i zupełnie przero-
ftiusia.f w y szu k a ć  innego m iejsca. P ie rw sze  p o sie- Dioną.
dzenie sk o ń c zy ło  s ie  tylko na otw arciu  obrad 

F K A JN C Y A .
P a r y ż  9  maja. C złon k ow ie  w ięk sz o śc i bardzo są  

zadow olen i z w czo ra jszeg o  posiedzenia. C hod ziły  
rozm aite p og łosk i w yjaśn ia jące dla czego  p. O dillon- 
Barrot o św iad czy#  s ię  za  projektem. M ów ion o , ze  
pp. T h iers , M o le , B erryer , M ontalem bert i inni po­
stanow ili podać się  do dym isyi i usunąć całkiem  od 
życ ia  p o lityczn ego , w  razie gd y b y  reform a w ybor­
cza nie b y ła  przyjęta. P . M ole rzek ł: „k iedy my się  
Usuniemy, p. Barrot w ie , ż e  prezydent b ęd zie s ię  mu­
s ia ł  udać do n iego , oto je g o  polityka." S ło w a  te 
Uiiano p ow tórzyć p- B arrotow i, i to go  podobno s k ło ­
n iło do tej w span ia łom yśln ości. C zy u ch w a ła  ta nie 
W yw oła jakiej m anifestacyi, nie w iadom o. C złon k o­
w ie w ła d z y  utrzym ują, że  m iędzy socyalistam i co­
dziennie toczą s ię  obrady, czy  trzeba rozp ocząć w o j-  
Uę; a jed en  ininister w y r z e k ł przed kilkoma dniami: 
2>Być m oże , ż e  w ystąp ią  do boju, będziem y s ię  bronili; 
Jeżeli w yp ad n ie opuścić P a r y ż , prezydent z gabin 
tem w yjed zie; ale w  każdym  ra z ie , gdybyśmy^ jakh

B- Bocher, znajduje to prawo bardzo konstytucyjnem, 
ova i»„„ • 0m‘sya zajęła się przejrzeniem i modyfika- 
CJ|, prawi.

łamie
być

bine-  
iem

„ ____ z w ojskiem  i
będziem y ob legać P aryż . Karol X  i L udw ik  F ilip  po­
kazali nam , jak ła tw o  stracić sto licę , cesarz  A u -  
^ ryaek i d o w ió d ł jak  s ię  ją  odzyskuje

“ • “* »  ^glBmista (góral biały) dowodzi, że projekt 
- ns ylucyą, i źe od wyborów ogólnych niepowinni

konduile T m r J 6110 Ci 00 Slracili ' ' 7 , °  d° t(^ °  przez złą P Bo h ® prawa cywilno-pohtycznego.
oc er został nominowany komisarzem.

Ooó^e" a h ^ ^ UŜ a trvvaTa prawie we wszystkich biórach,
dyskusyi f i z /o n o S f  ° bJaŚnif’ dam tdJ uPrzednidJ

braBn 7 d o ‘t i , J ,,ieśli.’. iź wszyscy 17 nie mogą być w y-  
o d r7 i ic i l i  ,  P  nowej, a pp. Thiers i Mole stanowczo
w izbie czasu H1'6! W nidj’ PrzyrzekaJ^c ze zabiorą głos  czasu dyskusyi.

biórach^*t° W'C*e usun<d* od dyskusyi i od w oto- 

i i wotow; ł'^ naCa dyskutowała , ca â jest przeciw pra-

Gorale sie
wania w

każdym
Nieszczęściem zostali pobici, wrócimy

wwiC„r-
aczna ilość legitymistów, jest przeciw prawu pod

Partya środ-

Z  reszta czy -

monarchistów rozdzieliła się.
* ilość 

rozmaitemi względami.

id I eon komisyi pp. deLespinasse legit. Berryer
limesnil leg  t ! L ^ ! ean- Ł t o r y . W -  Bocher id. de Va-*eśm y nie w z ię li l l z y m u ^  '  . . . . timesnil leg  Bo i „ S  ^  -  Z T d t u L l Z e

*0 marca rzad rozgniewany na naród, miasto korzystania val tiers p a r ti , Leon de Malleville erlea"  
z» »— : -i----------  . , .  , „ — i,i miasto szuka- | Priest leg.*e smutnej jaką mu ten naród dał nauki,

i jen.
Ley- 

de S t .

Z tych komisarzy 14 jest za projektem a jeden tylko p 
Combarel de Leyval jest przeciw projektowi.

P. Beryer, prefekt Sekwany doniósł dziś reprezentantom  
zebranym w sali rozmów (de Conferences), źe od rana 
jest bardzo wielkie poruszenie w umysłach i w  czynno­
ściach Paryźanów. Prefekt policyi ze swej strony dono­
sząc w raporcie toż samo poruszenie dodaje, źe się ni­
czego nie lęka, i źe środki są przedsięwzięte.

P. Napoleon Bonaparte syn ex króla Westfalskiego ma 
dziś złożyć w  Izbie manifest protestacyjny przeciw pro­
jektowi do prawa o elekcyach, oświadczy on, że projekt 
ten gwałci konstytucyą, i źe wybrani nie mają prawa 
zmniejszać liczby swych wyborców.

— W  tej chwili dochodzi rąk moich list adresowany z Pa­
ryża do prezydenta Izby, na adresie jego następujące czy­
tam słow a: „aM. Dupin president de 1’assembee nationalc 
en fuite. depuis la prese ntation du projet de loi sur la re­
formę electorale et commo au 24  fevrier 1 8 4 8 “ (tłom a- 
czenie).

Do p. Dupina prezydenta zebrania narodowego, który 
uciekł od czasu przedstawienia projektu do prawa o re­
formie wyborowego prawa, jak w  24 lutego 1848 r.

—  Pan D upin is to tn ie  w z ią ł urlop  na dni 15.
Na artykuł Dziennika P*olskiego o braciach naszych 

w Ameryce i o jego  zmyślonym liście od jakiegoś niby 
Francuza pisanym do niejakiegoś Polaka w  Anglii, odpi­
szę w późniejszej mej korespondencyi. Dziś ani na chwi­
lę czasu mi nie pozostaje.

W Ł O C H Y .

R z y m  1 maja. O czek iw an e z taką n iec ierp liw o­
śc ią  p raw a organiczne w  uzupełn ien iu  m otu  proprio  
z  d. 1 2  w rześn ia  1 8 4 9  r. tak w zględem  rad finan­
so w y ch , prow incyonalnych i m unicypalnych, jak w z g lę ­
dem w yb orów  i zap ow ied zian ych  u lepszeń  w  adm i- 
n istracyi i sąd ow n ictw ie , nietylko ź e  s ię  dotąd n ieu -  
k a z a ły , ale jak  p isze  korespondent G a z e ty  auszbur-  
sk ie j  p o sz ły  w  zapom nienie. N iew iadom o nad czem  
obradowano w  tajnem konsystorzu  z e s z łe g o  tygodnia  
w sz a k z e ż  zdaje s ię ,  że  przedm iotem  obrad b y ły  g łó ­
w nie sp ra w y  kościelne.

P o ju tr z e  ju ż  d w a tygodnie u p ły w a  od powrotu Oj­
ca s w ., a prócz jed n eg o  rozporządzenia  u sta n a w ia -  
ją ce g o  drobne p o d w y ższen ie  podatku, nic innego nie 
w ydano. J e n e r a ł B aragu ay  d’H illiers od jeżd ża  do­
piero 1 0  c z y  1 1 . D w aj panow ie R othschild , jed en  
z N eapolu a drugi z  P aryża  zjech a li s ię  tutaj za p e­
wne z powodu p ożyczk i, która znacznie teraz pod­
u pad ła .

Kronika miejscowa
K r a k ó w  14 maja. Targ  dzisiejszy chłopski średni ; z pewodu 

święta żydowskiego w piątek i chrześciańskiego w poniedziałek 
przez cały  tydzień targów nie będzie, dla tego dzisiaj nawet zje­
chali się kupcy. Zboże utrzymało si? w cenie; banknotami płacono 
owies po 13—14. pszenicę j a r ą  po 16—20 złp.

— Targ  koński średni, konie bardzo drogie, średnie po 12—20 
dukatów, chłopskie po 20 —30 złr.  T arg  bydła średn i , bydło bar 
dzo drogie. Para  dobrych wołów 140 — 145 złr. ,  średnich sztuka 
po 60—65 złr. ,  krowy również drogie po 6—8 do 10 dukatów- 
cieląt bardzo mało po 12—16 złp._____  s __________

Przyjechali do K rakowa od d. 13 do 14 maja. Kampfenkel 
Chrystyao cukiernik z W ie d n ia ,— Kijas kupiec z W arszawy, —r 
Romer Konstanty dziedzic dóbr z G a l icy i ,— Zajkowski Jan adwo­
kat ze L w o w a , -  Schikhardt Karol kupiec z Wirtemberga, — Smol­
nik Dawid oby w*, ces. rosyjski z Mołdawii.

W y jec h a li: Sobolewski Marceli. ' ,-  Gorczyński Julian do Galicyi.

U r  z ę <1 o w  e.

[725] O B W I E S Z C Z E N I E .
P IS A R Z  C E SA R SK O -K R Ó L . T R Y B U N A Ł U

M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego O kręgu  
Podaje do p ow szechn ej w iadom ości, iż na żądanie  

F ran ciszk a  B en isza  w ie c z y s te g o  d zierża w cy  folw ar­
ku Ł o b zó w  i folw arku Grammatyka w e w si Ł ob zo­
w ie , tudzież J ó z e fy  z B en iszó w  M elszow ej, S e w e r y ­
na M elsza  ob yw atela  krajow ego m ałżonki, z  u pow a­
żnieniem  tegóż czyn iącej w  przedm ieściu P iasek  p rzy  
K rakow ie w  gm inie YIH  pod L. 1 7 , w reszc ie  A n a -  
sta zy i B en isz  panny prawom ocnej, w  Ł ob zow ie przy  
K rakow ie za m ie sz k a ły c h , przez Franciszka S ta r z y c -
k iego O. P . 1). adw okata c z y n i ą c y c h ,  z  jed n ej, a j_
gnącym  S zarzyńsk im  obywatelem  krajowym  na P ias­
ku pod L. 1 3 5  zam ieszk a łym , jako przydanym  op ie­
kunem H onoraty i A leksandry po SP- A lek san d rze  z  
K rzyżan ow sk ich  B eniszow ej, pozos a ły c h  córek , przez  
Herkulana Komara adwoka a cz y n ią c y m , z  drugiej 
strony, na drodze d zia łu  maja ku p 0 tPj£e A le ­
ksandrze z  K rzyżan ow s ic en iszo w ej p o zo sta łeg o , 
sprzedane zostaną p rzez iC ytacyą publiczną dw ie  
d zierżaw y  w ieczyste  tojest:

I. F o lw a rk  Ł ob zów  z  prawem propinacyi i w y ­
szynku trunków w  austeryi Ł obzow skiej, składają­
cy się:

I A. Z  budynków  w  inw entarzu  i anszlagu w y s z c z e ­
g ó ln io n y c h , a m ian ow ic ie: a j  p ałacu  m urowanego z



4 C Z A  S .

ogrodem dużym tnurem w  części opasanym, b) fol­
warku murowanego pod dachem, cj  stajni murowa­
nej, d)  spichrza, stodoły i brogow na siano drewnia­
nych, który to folwark z całem tern zabudowaniem od 
wschodu murem jest opasany, e )  z placu przy rogatce 
pod Nr. 5, f )  karczmy murowanej w Łobzowie ilp.

B. Z gruntów mianowicie: 
a) W  ogrodach wynoszących razem morgów 1 2 ,  prę­

tów' 13 4 .  _ ,
A) W  polach ornych Nmi 14, 15, 16, 17, 1«, *4 '• 

2 0  na mappie oznaczonych, w y n o s z ą c y c h  razem
morgów' 3 3  prętów 29 .  

c )  W  Lakach za folwarkiem Nmi III/ *»? » L VII,
VIII, lit. E. na mappie oznaczonych wynoszących 
morgów 27  prętów 18 , i łąki w ogrodzie Wiel- 
kimNrem 2 \ XU lit- F\ na mappie oznaczonej, w y­
noszącej morgów 3 prętów 122, czyli razem w y­
noszących morgów 3 0  prętów 140. W  ogóle zaś 
gruntów' z łąkami wynoszących morgów 7 6  prę­
tów'3  miary Chełmińskiej, których to gruntów po­
łożenie i granice mappa wesi Narodowej Łobzów i 
Nowa-W ieś przez p. Karola Hełcikowskiego geo­
metrę przysięgłego w r. 1821 sporządzona i in­
wentarz oddawczy folwarku Łobzów' w dniu 3 0  
kwietnia 1 8 1 9  r.’ urzędownie spisanym w skazują, 
z wyłączeniem kawałka gruntu pod kolej ustąpio­
nego", za potrąceniem z czynszu wieczystego stó- 
sownego wynagrodzenia.

11. Folwark Grammatyka zwany, w'e wsi Łobzów, 
składający się:

A. Ż budynków'.
B. Z  gruntów', mianowicie: a)  z placu pod zabu­

dowaniem wynoszącego prętów 9 5 ,  b) z ogrodu wa­
rzywnego wynoszącego morgę 1 prętów 3 9 ,  c j  z pól 
ornych przy gościńcu pod lit. C. i groble pod lit D. 
na mappie oznaczonych, wynoszących morgów 3 prę­
tów 155 , d)  z łąk lit. E. F. G. na mappie oznaczo­
nych, wynoszących morgów 5 prętów 2 9 5 ,  czyli w 
ogóle morgów' 1 0  prętów 2 8 4  miary Chełmińskiej, 
których to gruntów położenie i granice mappa fol­
warku Grammatyka także przez p. Karola Bełcikow-  
skiego geometrę przysięgłego w r. 1 8 2 1  sporządzo­
na i inwentarz oddawczy tegoż folwarku w dniu 6  
kwietnia 1 8 1 9  r. urzędownie spisany wskazuje.

Warunki, pod któremi sprzedaż powyższych folwar­
ków następować winna, w yrokami c. k. Trybunału M. 
Krakow a i J. O. Wydziału I dnia 2 9  listopada 1849  
i*, i tt>go% s a d u  d n i a  i 4 lutego 1 8 5 0  r., t u d  z i Try­
b u n a ł u  W y d z i a ł  u 11 n a  d r o d z e  a p e l l a e y i  d n i a  1 7
kwietnia 18 5 0  r. zapadłymi, ustanowione, są nastę­
pujące :

1)  Cena szacunkowa folwarku Łobzów z prawem 
prnpinacyi wsi Narodowej Łobzów' i Nowa -  Wieś, 
oraz folwarku Grammatyka we wsi Łobzowie przy 
Krakowie położonych, ustanaw ia się łącznic za oby­
dwie te wieczyste dzierżaw y w summie złp. 6 0 ,0 0 0 ,  
która w braku ubiegających się na trzecim dopiero 
terminie licytacyi do 2/3 części tj. do summy 4 0 ,0 0 0  
złp. zniżoną zostanie. Inwentarze gruntowe w y łą ­
czone są od” sprzedaży, jak równie zbiór krcscencyi 
tegorocznej.

23 Chęć kupna powyższych realności mający, z ło ­
ży 11a vadium ł/10 część ustanowionego szacunku, to 
jest złp. 6 ,0 0 0 ;  od składania jednak vadium popie­
rający sprzedaż jako współwłaścicielu są wolni.

3 )  K a ż d a  o s o b a  tak do działu należąca, jako też 
i nienależąca, utrzymująca się przy nabyciu wieczy­
stej dzierżawy rzeczonych folwarków, obowiązaną 
będzie pod utratą złożonej rękojmi, lub części sche­
dy tejże rękojmi odpowiedniej w dni 8  po stanow- 
czem przysądzeniu, z łożyć połowę wylicytowanego 
szacunku do depozytu sądow ego na zaspokojenie wie­
rzycieli i schedy Anastazji Benisz, resztę zaś sza­
cunku w skutek wyroku działowego i nakazu Try­
bunału wypłaci z procentem po 5"/u od dnia licyta­
cyi, poczein uzyska dekret nabycia.

4 )  Nabywca dopełni wszystkich warunków kon­
traktami wieczystej dzierżawy z d. 14  listopada 1 8 3 6  
r. objętych, opłaci podatki za ległe ,  gdyby się jakie 
okazały, równie koszta sprzedaży na ręce i za kwi­
tem adwokata sprzedaż popierającego zaraz po przy­
sądzeniu, z możnością potrącenia z szacunku, utrzy­
ma po koniec czerwca 18 5 1  r. przy dzierżawie pro- 
pinacyi Ludwika Skorczewskiego złp. 3 ,5 0 0  rocznie 
z dzierżawy tej propinacj i opłacającego, a jeżeli na­
będzie osoba obca do działu nienależąca; zapłaci na 
rzecz skarbu publicznego po 2 u/„ od wylicytowanego 
Sy-*cunku bez możności strącenia z tegóż szacunku, 
a 'j* stosownie do § 4  kontraktu w ieczystej dzierżawy.

*3 Otrzymujący przybicie na licytacyi, winien przed 
" U ; l)l.lll>M‘ni stanowczego przyznania prawa do w ie-  
*P^ż’ c * (*/‘'er^®wy z łożyć  dowód, że rząd nieużywa 
* n ’ prawa pierwokupna.

y .  ai °*m po przysądzeniu stanowczem wolno 
będzie wy szacunek powiększyć o ’/8 część,
którą w r ,ł ' Z  podwyższający do depozytu
sądowego '■  ̂ obowiązany i dopełnić w tym
względzie formalności pravv^m >rze i8£ ch.

l)o licytacyi tej na audyencyi c. k. Trybunału M. 
Krakowa i J. O. w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pd Ł. 1 0 6  o godzinie 10 rano za popieraniem Fran­
ciszka Starzycktego 0 .1*. u .  adwokata w Krakowie 
przy ulicy Szczepańskiej pod L. 3 7 2  zamieszkałego, 
odbywać się mającej, wyznaczają się trzy termina:

1; na dzień 18 lipca 1

2: na dzień 2 0  sierpnia | 1 8 5 9  r.
3. na dzień 1 9  września )

Do licytacyi tej wezwani zostają wszyscy w ierzy- 
ciele hypoteczui 1 osoby prawa rzeczowe mające, a+ 
żeby pod prekiuzyą na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli na audyencyi Trybunału wszystkie tytuły 
swych wierzytelności z wykazem miauych pretensyj 
i ustanowieniem adwokata.

Kraków dnia 11 maja 1 8 5 0  r. Eibrowski.

I n s e r a t y .
Podaje się do w iadom ości, iż w dniu 

z ło t a , w su w a c h  czarno cm ailow ana, 
►Starostw u Aj rudzkie odebrana i Rady 
na zosta ła .

9ym maja b. r. Branzoleta  
od osoby podejrzanej przez 

M iasta Krakowa p rzęsła -  
[7 3 t -3 j

Bióro wywiadowcze w  Tarnowie.
N. l>. W Sanockim obwodzie Są trzy  

żeniu i w dobrej g leb ie, z gorzelniami 
na i) lat korzystnie do wydzierżawienia, 
bióro w yw iadow cze w Tarnowie.

folw arki w dobrem p o ło -  
i murowaneini budynkami 
B liższe sz czeg ó ły  udziela 

Fechtiteyen.

N. 7. W obwodzie bocheńskim przy g łów nym  gościńcu położone 
DOBRA obejmujące p rzeszło  700 morg pola, 300  morg la su , oprócz 
wiecznego prawa pobierania rocznie 130 fur twardego drzewa z in­
nego la su , odpowiednie łą k i, pastw iska, sianożęcia itp. są  z całym  
inwentarzem do nabycia pod warunkami, iż kupujący p łacić będzie 
dotychczasowem u w łaścicielow i dokąd żyć  będzie m ałe odsetki, a 
po przeniesieniu się jego do w ieczności, sukcessorom  tegoż pewną 
umówić się mającą summę Wypłacić. B liższe sz czeg ó ły  udziela bió­
ro w yw iadow cze w Tarnowie. Fechtdegen.

N. 8. W  pobliżu obw. miasta Tarnowa jest 13 morg pola z za ­
budowaniami potrzebnemi z wolnej ręki do sprzedania. Iłliższą  w ia­
domość udziela bióro w yw iadow cze w Tarnowie. 

Tarnów 10 maja 1850 r. Keclitdegen.

[734 ]
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( 4 -3 ]Doniesienie.
Podpisany zawiadam ia szanow nych rodziców i utrzym ujących In­

stytutu uuukawe pryw atne, iz zakłada stosow ną do potrzeb m łodzieży

l e t n i ą  o d  3 0  b .  m .  A b y  k o s z t ó w  n i c  p o w i ę k s z a ć  i a p p a r a t a  z a s t ó -
so u ao  do liczby uczniów, o g ła sz a  niuiejszem przedpłatę na p ó ł m a­
ja , czerw iec i lipiec, k to  zechce uczęszczać na kurs ca ły , z ło ży  
złp . 3 4 , na m iesiąc zaś tylko jeden złp . 15. L ekcye gim nastyki 
odbywać się będą trzy razy w tygodniu. O godzinach i innych w a­
runkach przy przedpłacie zawiadomi podpisany Użytek i potrzebę 
gimuasiy ni w ykaże artykuł osobny. W  pierwszym  roku nie będzie 
szk o ły  p ły w a n ia , natomiast niejako wstępne tej nauki początki da­
wać się  będą na lekcyach wspomnionych wraz z woltyzowaiiiem. 
Zapisujący” się  otrzym a bilet wm jścia do sz k o ły  gim nastycznej za 
złożeniem  opłaty  u podpisanego w jego pomieszkaniu przy ulicy 
franciszkańskiej N. 317 drugie piętro, co dzień rano do godziny  
l i t e j ,  popołudniu od 1 do 4 tylko do d. 30 b. m. i tego dnia pierw­
sz y  raz zgromadzą się zapisujący w szkole gim nastycznej, o go­
dzinie 4 popołudniu dla ustalenia godzin.

Miejsce na sz k o łę  gim nastyczną jest przy ulicy kleparz przy 
zaciszu N. 3 domu, w ogrodzie bardzo przyjem nym , na św ieźcm  
powietrzu. Jakakolwiekbądż liczba uczniów się z g ło s i, natychmiast 
rozpoczną uaukc. a b y  nie tracić czasu tyle pięknego; kto później się  
zapisze musi dogonić lekcyc poprzednie. Kto zaś ży c z y łb y  sobie 
oddzielnych lek cyj, za umówieniem się z podpisanym mieć je  może.

l*o zupełnćm sz k o ły  urządzeniu, zawiadom iwszy o tein publiczność 
w yznaczę dzień jeden dla obejrzenia jej; później albowiem dla uni- 
knienia przeszkód tylko uczący *a biletami wstęp mieć będą.

Upoważniony "nauczyciel tańców, gim nastyk konkur­
sow y i egzaminowany J . b i e l i ń s k i .

K O M I T E T  [7 3 3 ]

Domów Ochrony óla małych Dzieci
w  h RAKOWIK

Podaje do publicznćj w i a d o m o ś c i ,  i ż  od dnia 1 października r. b. 
zaw akow ała  dla m ałżeństw a P ™ ***o«ego i Ochmistrzyni
Ochrony drugiej „a Kleparzu; do P0* ^  . eJ P"zyw.ązana je st  p ła­
ca dla męża jako przełożonego z łp - 600, dla zony jako ochm istrzy­
ni z łp . 400 rocznie, oraz mieszkanie i opał w naturze. Osoby prze­
to życzące sobie tej posady a d« podobnych obowiązków uzdolnio­
n e, z dowodami zdatnośei do Franciszka Paszkow skiego Sekreta­
rza Komitetu Ochron w domu Kurkiewiczów pod L. ł.50 przy ulicy 
Siennej zam ieszk a łeg o , aż do d w  «  “ s n a  r. b. zg ła sz a ć  się
zechcą. -  hraków  dnia 4 maja I0KU-

c Za opiekunkę g łó  w n 4  > piekun g łów n y,
A. Kochanowska. Knmit i W olff.Sekretarz Komitetu, It. Paszkow ski.

n n i w r  ■7 A I W T M S X F  GÓRKA zwany; w  przedmieściu UUUL IlAJliiiilAI I W eso ła  pod L icz. 267 sytuow any
z uprzywilejowanym konsensem na w yszynk trunków’ służącym , 
i innemi przyw ilejam i, każdego czasu do nabycia. Ż yczący  
 i . i . i i   ____  • .1.. x cia 7Pphpf> do wł^scicipln. tv r
i innenu przyw ilejam i, każdego czasu ao «dwyu«. ^>cz^cy sobie 
realiiość rzeczony posiadać, zg ło s ić  sie zechce do w łaśc iciela  w przed- 
mieścin Z w ierzyniec w tak zwanym Pałacu zam ieszkałego. 

7 1 4 -1 -3 ]

i 73(1] Zawiadomienie. 0 3 )

Ody kolej k rakow sko-górno-szlazka na dniu 30 kwietnia r. b. 
c. k. rządowi austryackiem u sprzedana z o s ta ła , w zyw am y przeto 
k ażd ego , ktokolwiekby m niem ał mieć jakie pretensye do T ow a­
rzystw a tejże kolei żelaznej, aby z takowemi w’ przeciągu trzech  
m iesięcy od dnia dzisiejszego , z g ło s ił  sie do D yrckcyi kolei że la ­
znej k rak ow sk o-górn o-szlask iej, lub też na drodze spornej takow e 
uspraw iedliw iły w  razie bowiem przeciwnym dyrekeya kolei że­
laznej w szystk ich  n iezgłaszajacych  s ie ,  lub na drodze spornej nic 
występujących , uważać bedzie za zrzekających sie sw ych  pretensyj.

Kraków
W rocław  (Inia 6 maJa 1850 r* nyrektoryum

krakow sko-górno-szl^skiej kolei żelaz.

ląjętiiośó /ticmska zawieraj iica 250  
morg aust. roli i 
25 m orgł^k w  do- 
brćj glebie pszen­

nej . położona miedzy W ieliczką a Gdowem ‘/4 mili od drogi ce­
sarsk iej. jest do w ydzierżaw ienia od Ś. Jana 1850 r. B liższa w ia­
domość w Redakcyi „C zasuw. (7 I6 -1 -6 J

Zabezpieczają się szkody z gradobicia
pochodzące, w roku bieżącym na zasadzie wzajem ności przez 

C. K. UPRZYW . TO W ARZYSTW O  TRY ESTYNSK IE

A Z I E M 1A  A 8 8 1 € U R A T R I € E
pod temi samemi warunkami jak i w zeszłym  roku.

Strony chcące uzyskać zabezpieczenie raczą się zg ło sić  o to do 
Jeneralnej Ajencyi w e E w ow ie (bióro przy placu Kapitulnym pod 
U. 3 1 ) alboteż do głów nej Ajcncyi w Krakowie i Brodach, tudzież 
do ajentów tegoż T ow arzystw a znajdujących się po obwodowych i 
innych miastach w G a lic ji, gdzie im w szelkie objaśnienia będą naj­
chętniej udzielone. Lw ów  w kwietniu 1850.

Jen erah ia  A je / ic y a  dla G alin /i c, k. ttp r zy w .  
T o w a rzy s tw a  A ziem ia  Assicuratrice.

(7 0 3 -3 )  Leó n  Ostrowski. K lem ens P iersrha ta .

W łaśc ic ie l PIE SK A , tOgo b. m. straconego, zechce się  
z g ło s ić  do Redakcyi. [7 2 6 -3 ]
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|729] Krakowsko-górno-szląska 
K O L E J  Ż E L A Z N A .

W  ni«tłzi«Ię dnia 19?° i w p oniedziałek  dniadnia w
2Qs» t. ni. odojdzie o  godzinie 10 */„ przód połu­
dniem p o c ią g  s p a c e r o w y  z K ra k o w a  d o  K r z e s z o w ic ,  
a o  g o d z in ie  7 ć l z  K r z e s z o w ic  d o  K ra k o w a .

cg! Zaś od 26 p ocząw szy  w każdą  Niedzielę i święto  
H pociągi spacerowo odchodzić będą z Krakowa do 

Krzeszowic o godzinie 2 po poiudniowej a z Krze­
szowic do Krakowa o godzinie 8 wieczór.

Cena miejsc tam i napowrót:
w i Klassie . . 64 krajcarów m. k.
w 2 „ . . .  48 „
w 3 „ . . .  30 „

Kraków w Maju 1850.
[1-3] łJyrekcija .

& W V  =''; C* V

• ł  pod Czarnym -  Orłem na
Podgórzu je st  w każdym  
czasie do wynajęcia. 

Theresia Domnik.
Dom /iiijc/idiiy

[3 ]

D E N T Y S T A  Z Y G IU H T  CAJZEL
przeprow adził sic z ul. Fioriań^hićj na G> odzką pyj (6 7 8 -8 -2 0 )

BEVEFIS

1*. I M ? -  E J M I E i S E K I « §
we czwartek d. 16 maja

G r  a  o ż y c i e
dzieło sceniczne w 5 obrazach p. A. Dumas.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs krakowski z dnia 1 5  maja. Banknoty 90. —  Pruski ku­

rant 101. — Im pcryały ros. 3 4 .3 5 .  — Ruble srebrne nnwc 100 
Dukaty złp. 30. — L isty zastaw ne Król. Pots. 100'/3. L isty  zasta­
wne Galicyjskie żądają 101 */, dają 101 */,.— Cwane, stare >05'/, 
nowe 10G ■/,.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  13  m a ja . — Metaliki 9 3 '/,. — Nowa 
pożyczka 8 0 3/8. — Akoye Banku wićdeńs. 1 0 4 0 .— A kcye Kolei żel.
10 6 3/ 8 . A g io  od z ło ta .  3 5 3/4. A g io  od s r e b r a  1 S ‘/4.

K u r s  w r o c ła w s k i  z  d . 13  m a ja . Banknoty austryac. 8 5 T/ l r  Pol. 
skie papiery 9 6 — G isty zastaw ne Królest. Polsk. 951/ . . — Ak­
cye kolei żel. Krako. -g ń r n o -sz lą s. 68 '/,.

D ziś w y szed ł trzeci num er Dodatku p raw n i­
czego do Czasu.

srO NTltXEZFAIA METEOROLOGICZNE.

14

15

S T A N  BAROM , 
w mierze pa- 

ryzkiej spro­
wadzony do 

0° Reaumura.

27” 2”’. 28. 
„ 1- 63.
„ 2- 88.

S T O P .  C I E P Ł A  

w edług
Róaumura

PRĘŻNOŚĆ 
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2”’. 85
3. 74.
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